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Pogarszająca się stale od lat kilku 
konjunktura gospodarcza przeszła o- 
■tatnio w  stan ostrego kryzysu. W y ­

twórczość wszelkich nieomal dóbr 
spadła znacznie, wzmogło sie wsku­
tek tego bezrobocie, ucierpiał skarb 
Państwa x bezpośrednio przez spadek 
w p ływ ów  podatkowych oraz docho­
dów  z przedsiębiorstw i  pośrednio 
przez wzrost wydatków na opiekę 
społeczną. Skutki kryzysu me ominę­
ły  oczyw iście i Polskich K o le i Pań­
stwowych, których sytuacja finanso­
w a  w  związku ze znacznym spad­
kiem przewozów , oraz brakiem do­
statecznych rezerw  gotówkowych 
jest wysoce niepomyślna.

N ie możemy na tem  miejscu 
wdawać się w  dociekania na temat 
przyczyn kryzysów gospodarczych 
w ogóle a obecnego kryzysu w  szcze- 

ókiości. W ypada natomiast pod- 
eśłić z  naciskiem, że kryzys ekono­

miczny w  Polsce nie jest zjawiskiem 
odosobnionem, lecz, że odpowiada 
mu podobna katastrofa gospodarcza 
w  Kcznych innych kraiach, zarówno 
europejskich, jak i pozaeuropejskich.

Podobne przyczyny rodzą zaw­
sze i podobne skutki. Poszczególne 
państwa, ratując się przed deficyta­
mi budżetowemi przeprowadzają re­
dukcję płac pracowniczych. Ostatnio 
nadeszły wiadomości o redukcji 
płac pracowników państwowych w  
Niemczech (6% ), w e W łoszech (8 —  
10%), Rumunji (10%), Grecji (6% ), 
Bułgarii (10%). Podobnie przemysł 
prywatny, najczęściej za aprobatą 
rządów, zmierza do poprawy swego

położenia finansowego drogą obniże­
nia płac robotniczych. I  tak w e W ło ­
szech przeprowadzono ogólną reduk­
cję zarobków robotniczych i pracow­
niczych o 8 do 12%, w  Anglji toczy 
się w  chwili obecnej walka o zniżkę 
płac w  górnictwie, w  toku są również 
próby obniżenia płac kolejarzy; w  
Niemczech wybuchły walk i zarobko­
w e z  powodu obniżki płac w  górnic­
tw ie okręgów zachodnich, w  Belgji 
sygnalizują obniżkę płac w  przem y­
śle metalowym, w  Stanach Zjedno­
czonych obniżono płace o procent 
poważny w  rolnictwie i górnictwie, w  
przemyśle samochodowym i t. d.

Za przykładem bliższych i  dal­
szych sąsiadów poszedł ostanio i 
Rząd polski nie w iele bacząc na po­
wierzchowne tylko podobieństwo na­
szych stosunków do sytuacji w  in­
nych krajach. W  obaw ie o rów no­
wagę budżetu chwycił się tego środ­
ka, który już tylokrotnie z pomyśl­
nym rezultatem został wypróbowa­
ny, środka najłatwiejszego —  posta­
now ił m ianow icie oszczędzać na pra­
cownikach państwowych.

Przedewszystkiem  nie wykonał po­
stanowień ustawy skarbowej obowią­
zującej w  bieżącym okresie budżeto­
wym wstrzymując na czas nieograni­
czony wypłatę zaległych % różnicy 
dodatku mieszkaniowego za r. 1928. 
W  chwili obecnej nie ma żadnej na­
dziei na wypłatę tego dodatku, a po­
nieważ w  projekcie budżetu na rok 
przyszły nie przewidziano kredytów  
na ten cel przeto sprawę uważać na­
leży  za pogrzebaną doszczętnie.

Następnie w  preliminarzu budżeto­
wym  na rok 1931/32 utrzymano pła­
ce pracowników państwowych na 
dotychczasowym poziom ie przekre­
ślając tem samem słuszne i usprawie­
dliwione pretensje pracowników do 
poprawy bytu. Co więcej, Rząd po­
czytuje sobie to za chlubę, za tytuł 
do chwały. Czytamy bowiem  w  spra­
wozdaniu z posiedzenia Sejmu nastę­
pujące słowa wypowiedziane w  im ie­
niu Rządu przez p. Ministra Skarbu 
Matuszewskiego:

„Rząd niema zamiaru uzyski­
w ać redukcji budżetu drogą auto­
matycznej zniżki uposażeń urzęd­
niczych. Dzięki przezorności rzą­
dów  pomajowych dysponujemy 
jeszcze dość znacznemi rezerwa­
mi i nie potrzebujemy obawiać 
się katastrofy deficytu. A le  prag­
nę tu stwierdzić wyraźnie, w  imie­
niu Rządu, że wszelki wzrost 
wydatków  osobowych, w  jakiej­
kolw iek bądź formie nie będzie 
przez Rząd dopuszczony. Zeszło­
roczna licytacja paa-tyj „m iejskich" 
zarówno prawicowych, jak i lew i­
cowych i deszcz wniosków, zm ie­
rzających do zw yżk i uposażeń —  
była i będzie uważana przez Rząd 
i każdego rozsądnego człow ieka 
za zwykłą demagogję. Stan u- 
rzędniczy nie może tworzyć za­
mkniętej w  sobie całości, która 
bytuje spokojnie, podczas, gdy o- 
bok całe społeczeństwo prowadzi 
ciężką walkę z przesileniem. T o  
też zapewnienie każdemu funk­
cjonariuszowi państwowemu jego



dotychczasowego dochodu uwa­
żać należy za maksimum wysiłku, 
jaki Państwo uczynić może w  da­
nej chwili dla urzędników. Ze 
względu na spadek cen oznacza 
to w  istocie wzrost realnych upo­
sażeń".

Oświadczenie to wymaga nieodzo­
wnie komentarzy.

W edług Pana Ministra Matuszew­
skiego wnioski zmierzające do popra­
w y  bytu pracowników państwowych 
muszą być uznane przez każdego 
rozsądnego człow ieka za demagogię. 
Tw ierdzenie to godzi dotkliw ie prze­
dewszystkiem w  poprzednie rządy po- 
majowe, które wbrew  zdaniu rozsą­
dnego człow ieka uznawały, przynaj­
mniej w  teorji słuszność żądań pra­
cowniczych i nie szczędziły nam o- 
bietnic w  tym względzie. Przykładem  
b. Prezes Ministrów p. Bartel, po 
którym pozostała wcale pokaźna 
wiązanka oświadczeń, zapewnień i 
obietnic. Z niewielkim  trudem uda­
łoby się odszukać niejedno oświad­
czenie samego p. Ministra Matuszew­
skiego, w  którem mimo wszystko żą­
danie poprawy bytu pracowników 
państwowych godziło się jakoś z roz­
sądkiem. N iewątpliw ie bardzo roz­
sądne, bo na danych Ministerstwa 
Skarbu oparte, obliczenia statystycz­
ne pouczają nas, że płace praoowiu- 
ków państwowych w  Polsce należą 
do najniższych w  Europie, a studjum 
realnej wartości płac urzędniczych 
oparte na danych urzędowych wska­
zuje, że płace te oscylują stale oko­
ło minimum egzystencji pojętej raczej 
po zwierzęcemu niż na poziomie po­
trzeb cywilizowanego człowieka. 
W ątpim y czy w  tych warunkach wła- 
ściwem jest szermowanie mocnemi 
słowami i potępianie każdego żąda­
nia poprawy nędznego naszego bytu 
jako demagogji. N ie chcemy wracać 
do okresu wyborczego, ale stw ier­
dzić musimy, że w  okresie tym ta de- 
magogja uprawiana była codziennie 
z niemałym hałasem przez kandyda­
tów i agitatorów  obozu, do którego 
należy p. M inister i że tej właśnie 
demogogji zawdzięcza obóz rzą­
dowy znaczną część swego suk­
cesu. Prawda i to że murzyn 
zrobił swoje, wobec czego może 
odejść, ale nie da się również zaprze­
czyć, że gorzkie doświadczenie jest 
najlepszą nauką na przyszłość. M oż­
na w iele zrozumieć, można się pogo­
dzić z tem że kto nie ma— ten dać nie 
może, trudno jednak zachować zim­
ną krew  w obec tak stanowczego, a 
tak krzywdzącego potępienia na­
szych usprawiedliwionych i zewszech 
miar słusznych żądań, miarkowanych 
zresztą niebywałą _ cierpliwością i 
troską o dobro pubMczne.

Także i m otywacja owej „dema- 
gogji'1 nie jest zdaniem naszem bez 
zarzutu. W edług p. Ministra Skarbu 
stau urzędniczy nie m oże stanowić 
zamkniętej w  sobie całości i „byto­
wać" spokojnie podczas gdy reszta  
społeczeństw a zmaga się z przesile­
niem. Teorja piękna— ale tylko teo- 
rja, i to nowa, ukuta ad hoc, dla uza­
sadnienia mocnych słów  p. Ministra, 
Niedawno podawano nam do użytku  
inną teorję, a  m ianowicie p . Pre-

Premjer Bartel oświadczył nam, rów ­
nież w  imieniu rządu, w  okresie naj­
pomyślniejszym finansowo dla Pań­
stwa, że dochód Skarbu nie należy do 
pracowników państwowych, a dochód 
Kolei nie należy do kolejarzy. Jakżeż 
to w ięc?.. Gdy jest dobrze— to zasię . 
nam do wspólnoty z ogółem, w tedy 
winniśmy być zamkniętą w  sobie ca­
łością i nie mamy prawa korzystać 
z ow oców  ogólnej pomyślności, a gdy 
jest źle wówczas nasze wyodrębnie­
nie kończy się nagle, wyrasta nowa 
teorja i wedle niej wypada riim  cier­
pieć wraz z innymi i ciężką prowa­
dzić walkę o utrzymanie nędznej eg- 
zystenqi. Taka połowiczna wspól­
nota jest niemoralna, jest niespra­
wiedliwa i krzywdząca.

Posiadamy niewątpliwie prawo w y 
magać, aby nam mówiono prawdę w 
oczy i bez osłonek zwłaszcza zaś 
aby tej prawdy nie podlewano sosem 
efektownych teoryj i rzekom o nie­
wzruszalnych zasad. Żadne krasomó- 
wstwo, choćby najbardziej błyskotli­
w e nie zdoła nam bowiem zatrzeć is­
totnego obrazu rzeczywistości.

Potępiwszy w  ten sposób wszelką 
możliwą akcję o poprawę naszego 
bytu i przypomniawszy nam węzły, 
któremi jesteśmy związani z resztą 
społeczeństwa na razie na okres lat 
chudych każe nam p. Minister pocie­
szać się tem, że utrzymanie płac na 
obecnym poziom ie oznacza w  istocie 
wzrost realnych uosażeń, jako że ce­
ny spadają czy spadną. Gdyby tak 
było rzeczyw iście —  wówczas nie- 
mielibyśmy powodu do narzekań. N i­
gdy nie zabiegaliśmy o wzrost nomi­
nalnych naszych poborów i wszyst­
ko nam jedno czy poprawa naszego 
bytu dokona się przez wzrost płacy, 
czy też przez obniżkę cen. N iestety 
także i w  tym punkcie teorja nie zga­
dza się z rzeczywistością. N ie da się 
wprawdzie zaprzeczyć, iż ceny licz­
nych artykułów spadły i to dość po­
kaźnie. Dotyczy to zwłaszcza cen 
produktów rolniczych, których wska­
źnik (przyjąwszy przeciętną r, 1927 
za 100) wynosił pod koniec r, 1930—  
66.2. Temniemniej prawdą jest, iż 
fakt ten wpływ a minimalnie na kosz­
ty  utrzymania. Tajemnica spoczywa 
w  oryginalnej strukturze naszego go­
spodarstwa społecznego, w  którem 
cały zysk z obniżki cen hurtowych 
chowają do kieszeni pośrednicy a 
rząd przypatruje się temu w  m ilcze­
niu, nie chcąc ozy też nie mogąc te­
mu przeciwdziałać. W  rezultacie 
wskaźnik realnej wartości płac od­
biega od wskaźnika nominalnego w e­
dług danych urzędowych zaledwie 
o 1,2 punkla i to jest całkow ity 
nasz zysk ze spadku cen. Gdy ponad­
to przypomnicy sobie, iż rzącf obszedł 
się ze swymi pracownikami w  okre­
sie pomyślnej konjunktury gorzej ani­
żeli przedsiębiorcy że swymi robotni­
kami (wskutek czego wskaźnik no­
minalny zarobków robotniczych w y­
nosi obecnie 121-0, a wskaźnik płac 
pracowników państwowych zaledwie 
112.8 zaś wskaźniki realne tych za­
robków względnie płac wynoszą 
122,2 i 114.0) oraz gdy nie będziemy 
zapominali ani na chwilę o tem, że 
notowania w skaźników  opierają s ię

na nieżyciowych danych urzędowych' 
dalekich od rzeczywistości i są obli­
czane na podstawie wadliw ie zw ażo­
nego wskaźnika poszczególnych skła­
dników kosztów utrzymania —  cała 
teorja naszego zarobku na zniżce cen 
rozpadnie się w  gruzy. Pozatem  dy­
skusja na ten lemat może być uspra­
w iedliw ioną tam tylko gdzie płacę 
pracownicze osiągnęły poziom społe­
cznie wysoki, gdzie pracownik z po ­
borów swoich może żyć po ludzku, 
gdzie ma należyte wynagrodzenie za 
swoją pracę.

Tak  jest np, w  Niemczech, Anglji, 
St. Zjednocz, i t. d. A le  u nas, gdzie 
płace są notorycznie żebracze, a *w  
olbrzymim procencie wogóle na u- 
trzymanie nie wystarczają —  mikro­
skopijna doza zarobku na zniżce cen 
nie nadaje się wprost do poważnej 
dyskusji. U  nas na porządku dzien­
nym powinna znaleźć się dyskusja 

• nad tem, co zrobić, aby w  interesie 
państwa i służby publicznej coprę- 
dzej doprowadzić płace pracownicze 
do znośnego bodaj poziomu nie zaś 
uspakajać swoje sumienie niedo­
strzegalną różnicę kosztów utrzyma­
nia jakgdyby pracownicy mieli już 
co im się należy i niczego w ięcej nie 
potrzebowali.

Nadmienić ponadto wypada, iż owa 
zniżka cen nie c:eszy się zbytnią pro­
tekcją rządu. W każdym razie tam 
gdzie rząd sam ustala ceny, np. zapał­
ki, notujemy zwyżkę. To  samo zamie­
rzają samorządy (gaz, tramwaje w  
Warszawie), a co do innych, to ogło­
szone ostatnio uchwały Rady Mani* 
strów zapowiadają postępowanie 
ostrożne i poważnie spokojne, bez 
nagłych wyskoków  i eksperymen­
tów —  co oczywiście całą akcję sta­
w ia pod znakiem zapytania.

Jest jednakże w  oświadczeniu p* 
Ministra także i strona pozytywna? 
oto publicznie usłyszeliśmy zapew­
nienie, że rząd nie ma zamiaru uzy­
skiwać redukcji budżetu drogą auto­
matycznej zniżki uposażeń i że za­
pewnienie każdemu pracownikowi 
państw, dotychczasowego dochodu 
stanowi w  tej chwili maximum wysił­
ku, na jaki Państwo może się zdo­
być.

Jest to na pierw szy rzut oka  
oświadczenie cenne i w artościow e. 
Byłoby tem  cenniejsze i tem  bardziej 
w artościow e gdyby nie było tak bar­
dzo dyplomatyczne. Każde słow o od­
grywa tutaj rolę doniosłą, każde ce ­
nić wypada na wagę złota. Rząd zo­
bowiązał się nie uzyskiwać redukcji 
budżetu drogą automatycznej zniżki 
uposażeń, ale co do innej, nie auto­
matycznej zniżki zachow ał sw obodę  
działania. D latego jeden z referen­
tów  budżetowych zapowiedział pu­
blicznie w  porozumieniu z rządem  
zmianę ustaw y uposażeniowej po  
której obiecuje sobie dość w iele. Na­
stępnie rząd stwierdził, iż maximum  
jego w ysiłku stanow ić będzie zacho­
w anie każdemu pracownikowi tego  
co dotąd pobierał. D latego też, w  
chwalebnej trosce, aby nikt z pracow! 
ników nie dostał w ięcej jak miał d o ­
tychczas, rząd wstrzym ał awanse, za­
liczenia na etat, nadawanie charak-



przeciwnie, prowadzi, zdaniem na* 
szem, do rozprzężenia moralnego W 
tem samem do dezorganizacji aparatu 
państwowego, a w  szczególności a- 
paratu służby wykonawczej P. K. P.

< Prosimy zatem uprzejmie Pana M i­
nistra o rozważenie naprowadzonych 
powyżej m otywów i o wydanie zarzą­
dzeń, zmierzających w  tym kierun­
ku, aby wstrzymane awanse wydane 
być mogły niezwłocznie z ważnością 
wsteczną od dnia 1 stycznia 1931 r. 
Sekretarz generalny:

(— ) Siadak, y
Prezes Związku:

{— ) Borkowski.

Akcja  C. K. P, w  sprawie wstrzyma­
nia awansów.

W  dniu 9 b, m, odbyło się Nadzwy­
czajne Zgromadzenie Delegatów Cen­
tralnej Komisji Porozumiewawczej 
Zw iązków  Zawodowych Pracowni­
ków Państwowych, w  którem w zięli 
udział delegaci wszystkich zw iązków 
zrzeszonych. Przedmiotem obrad by­
ło ostatnie zarządzenie Rządu o 
wstrzymaniu awansów i wszelkich 
przemianowań pracowników pań­
stwowych, W  wyniku ożywionej dys­
kusji jednomyślnie powzięto nastę­
pującą uchwałę:

Nadzwyczajne Zgromadzenie D e­
legatów C. K. P. w  dniu 9.1.31 roku 
stwierdza, iż

1) Różnorodność przepisów, nor­
mujących prawa i obowiązki praco­
wników państwowych, zatrudnio­
nych częstokroć nawet w  tym sa- 

zarządzenia Ministerstwa Skarbu, M otywy, które skłoniły Minister- mym dziale służby państwowej oraz 
wstrzymane zostały awanse, przypa- stwo Komunikacji do wydania oma- brak wytycznych w  polityce penso-
idające na dzień 1-.I.1931 rokp m iędzy wianego zarządzenia nie są nam zna- nalnej w ytw orzyły  wysoce anormal-
innemi także w  przedsiębiorstwie P. ne. W edług wszelkich przypuszczeń ną sytuację, iż olbrzymia część pra-
K . P, Pogłoski te potwierdzone zo- powód leży  zapewne w  trudnościach cowników nie różniąca się od swych
stały następnie notatkami prasowe- budżetowych bądź to odnoszących kolegów  mianowanych na stałe
mi, które dotąd sprostowane nie zo- się do Skarbu Państwa wogóle, bądź względnie etat ani kwalifikacjami ani
6tały. Ponieważ równocześnie stwier- też specjalnie do budżetu przedsię- rodzajem zatrudnienia czy też ilością
idzone zostało, iż Dyrekcje O. K. P. biorstwa P. K, P. Jeśliby tak być lat pracy, pozostaje na służbie pań-
Otrzymały z M. K, polecenie wstrzy- miało wówczas zauważyć należy, iż stwowej w charakterze nieetato-
mania awansów —  uznać należy/ iż obsadzenie pełnych etatów budże- wych, tymczasowych, prow izorycz-
istotnie Ministerstwo Komunikacji towych, przewidzianych w prelimi- nych, kontraktowych, czasowych i t.
zdecydowało się na wydanie oma- narzu na r. 1930/31 posiada pokrycie p., co powoduje dlla zainteresowa-
.wianej decyzjir budżetowe, wskutek czego hamowa- nych nadwyraz dotkliwe straty.

Powyższą wiadomość pracownicy nie awansów formalnie nie jest us- 2) Brak ścisłych kryterjów  przy a-
kolejow i przyjęli z uczuciem ciężkie- prawiedliwione. Jesteśmy przekona- wamsach względnie ich nieprzestrze-
jgo pokrzywdzenia. W  obecnych sto- ni, że ewentualnym trudnościom bu- ganię, w szczególności zaś niszwiąza-
simkach awans, na który zresztą pra- dżetowym P. K, P, możnaby było za- nie awansu z ilością lat służby (z wy-
cownicy długie lata muszą w yczeki- radzić w  iiiny sposób, bez uciekania jątkiem nauczycielstwa), obsadzanie
wać, stanowi jedyną perspektywę po- się do zarządzeń tak dotkliw ie krzy- wakujących stanowisk nowemi siła-
praw y bytu. Pozatem możność a- wdzących pracowników kolejowych, mi zzewnątrz, wreszcie zaznaczająca
wansu jest doniosłym w skutkach którzy za stan gospodarki PK P. nie się tendencja do zmniejszania ilości
bodźcem, skłaniającym pracowników ponoszą żadnej odpowiedzialności i  etatów, zwłaszcza wyższych przy ró-
do gorliwego i poprawnego w ypeł- którzy skutkiem lego nie powinni wiiocześńie wzrastającym zakresie
niania obowiązków służbowych. Gdy być obarczani wynikającemu stąd działania pracowników w różnych
ponadto zgodnie z oświadczeniami trudnościami. Pragniemy podkreślić dziedzinach służby państwowej spo-
czynników miarodajnych p racow n icy ' ponadto, iż pracownicy kolejowi da- wodowały stan, w  którym pracowni- 
kolejow i stracili nadzieję na wypła- wali niejednokrotnie dowód swojej cy  całemi latami oczekują na słusiz-
cenie przewidzianego w ustawie ofiarności na rzecz interesu P, K. P, i  nie należny im awans,
skarbowej wyrównania różnicy w dobra* ogólnego, ponosząc nieomal W  tych warunkach zarządzenie
dodatku mieszkaniowym za r. 1928—  przy każdem przesileniu gospodar- Rządu o wstrzymaniu awansów, i
ostatnia decyzja Rządu wzbudzić czem ciężkie ofiary ze swoich ppbo- wszelkich przemianowań (na'stałe, e-
musiała w szeregach pracowników rów  wżgl. ze swoich słusznych i us- tat i t, d.) pracowników państwowych
kolejowych poważne rozgoryczenie, prawiedliw ionych postulatów dla godzi w szczególnie krzywdzący i
Rozgoryczenie to daje się odczuć dobra i interesu ogólnego. Jednakże bolesny .sposób w  szerokie rzesze
szczególnie dotkliw ie w  szeregach stosowanie aż nazbyt często w  pra- zainteresowanych, którzy mieli pra-
służby parowozowej, gdzie możność ktyce sposobu przerzucania ciężą- w o oczekiwać, iż ich materjalna
awansu nie istniała przez długi sze- rów  gospodarstwa społecznego na względnie prawna sytuacja zostanie,
reg lat i gdzie powstałe w  ten spo- barki pracowników państwowych:, a choć w  pewnym  zakresie, sprawiedttb
sób krzywdy nie mogły być dotąd w  szczególności kolejowych nie mo- Wie unormowana,
fkompensowane. Obecnie, po doko- że być uznane za system  zdrowy, Związki zrzeszone w  C. K. P. uwa*

iteru proc. nieetatowych przyjęcia w  
poczet próbnych i t. d. N ie wielu 
B nas studjowało aż tak dokładnie 
Oświadczenie p. Ministra Matuszew­
skiego, aby domyśleć się wszelkich 
płynących stąd konsekwencyj —  do­
piero rzeczywistość nauczyła nas 
orjentacji w  stylistyce dyplomatycz­
nej.

W obec em erytów np. rząd nie zo­
bow iązał się do niczego. Dlatego 
swobodnie mógł wspomnijmy już re ­
ferent budżetowy (pos- W agner z B. 
B.) po porozumieniu z Rządem i przy 
poparciu swego wszechmocnego w  
Sejmie Klubu proponować: podw yż­
szenie wkładek emerytalnych, ogra­
niczenia emerytury jeśli emeryt pra­
cuje zarobkowo, wstrzymanie w ypła­
ty  zaopatrzenia na wypadek zatrud­
nienia emeryta w  instytucji państwo­
w ej lub samorządowej i t. p.

Po  za granicami oświadczeń p. M i­

nistra Matuszewskiego mnożą się in­
ne niepokojące objawy pogorszenia: 
redukcja etatów (na P. K . P. około 
5.000 miejsc w  kredytach osobowych, 
kilka tysięcy . w  kredytach rzeczo­
wych), zmniejszenie kredytów na za­
stępstwa chorych i urlopowanych, na 
opał, smary, premje i t, d.

W reszcie już wbrew  zapowiedziom  
p. Ministra lansowane są nawet w  pu­
blikacjach rządowych („Polska G o­
spodarcza”) dyskretne narazie pro­
jekty efektywnej obniżki płac pra­
cowniczych,

Idą, jak widzimy czasy ciężkie, cza­
sy których znamieniem będzie nie 
tyle wyścig pracy ile wyścig bezrobo­
cia i nędzy, przyczem  wskutek zu­
pełnej supremacji rządu w  parlamen­
cie pokrzywdzeni nie będą m ieli żad­
nej możliwości obrony przed krzyw­
dą, która ich dotknie.

WSTRZYMANIE AWANSÓW
W Y S T Ą P IE N IE  Z. Z. M. DO P. M I­
N IS T R A  K O M U N IK A C J I W  S P R A ­

W IE  A W A N S Ó W .

Prezydjum Z. Z. M. wystosowało 
<Ło p. Ministra Komunikacji w  spra­
w ie  wstrzymania awansów pismo na­
stępującej treści:

Do Pana Ministra Komunikacji 
w  miejscu-

W  ostatnich dniach ubiegłego ro­
ku rozeszła się pogłoska, iż, na mocy

naniu poważnej liczby zwolnień w  
ciągu 1930 r. otw ierały się pracow­
nikom parowozowym  pewne perspe­
ktyw y oczekiwanego odda w na awan­
su. Gdy jednakże omawiane zarzą­
dzenie Ministerstwa Komunikacji 
perspektywy te przekreśla względnie 
odsuwa na nieokreślony bliżej, a za­
pewne dość długi termin, powstaje 
wśród pracowników służby parowo­
zowej uzasadnione poczucie niczem 
niezasłużonej krzywdy.
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ia ją  za swój obowiązek zwrócić się 
do Rządiu o wydanie zarządzenia 
przeprowadzenia normalnych awan­
sów przewidzianych w  budżecie Pań­
stwa na rok 1930/31 oraz podjąć aik- 
cję zmierzającą do zasadniczego U - 

normowania stosunku prawno - służ*

Na wszystkich zebraniach człon­
kowskich mówi się głośno o złem 
przewalutowaniu udziałów marko- 
wych, Zarzuca się W ładzom  Spół­
dzielni, że udziały dawniej wynosiły 
setki tysięcy, a często miljony ma­
rek, a potem zostały zamienione na 
parę groszy zaledwie- Zarzuty te ma­
ją często posłuch u nieświadomych 
członków i  przyjmowane są w  tem 
przekonaniu, że Zarządy Spółdzielni 
pokrzywdziły udziałowców.

Przedewszystkiem  trzeba podkre­
ślić fakt. że członkow ie w  okresie  
dewaluacji marki polskiej —  dopeł­
niali udziały naogół w tedy, gdy w y­
bierali jakieś tańsze towary kontyn­
gentowe. Raz był to sprzedawany cu­
kier o w iele taniej, niż na rynku, kie- 
kiedyindziej wydawano przydziały 
kontyngentowej mąki, tłuszczów, ar­
tykułów ubraniowych i  t. p. Przy 
wpłacaniu na udział naprzykład 20 
tysięcy mk. członkowie przy równo­
czesnej tranzakcji oszczędzali często
50.000 lub więcej. N ie był to wysiłek 
finansowy udziałowców —  było to 
tylko wpłacenie części zysku na kon­
to członkowskie.

Druga rzecz tkwi w  tym, że okres 
inłlancji i dewaluacji naszej waluty—  
prawie w e w szystkich spółdzelniach  
—  zniszczył kapitały obrotowe. W
1924 r., gdy przyszła stała waluta —  
spółdzielnie po przerachowaniu po­
siadały bardzo małe fundusze. Były 
to w ielkie —  często miljardowe sumy 
w markach —  lecz w  złotych (1 zł. —
1.800.000 mk.) uwidoczniało się to za­
ledwie w  tysiącach złotych. To leż 
tylko niewielka ilość spółdzielni bar­
dzo silnych, a zwłaszcza mających 
duże nieruchomości —  mogła przeli­
czenie dokonać w  30 do 50% w  sto­
sunku do wpłat markowych. W ięk­
szość natomiast spółdzielni była zmu­
szona przeliczyć markowe udziały na 
złote podług oficjalnego kursu 1 zŁ ~
1.800.000 mk, polskich. Bardzo w ielu  
zatem  członków w Krajowej Spół­
dzielni Spożyw ców  Kolejarzy i in­
nych spółdzielniach kolejowych w  r. 
1924/25 okazało się „groszowemd 
członkami‘7  to jest posiadającemi po 
1 lub kilka groszy na udziale. y

Stąd rozgoryczenie i zarzuty. T yle  
setek  tysięcy marek, a po przelicze­
niu zaledw ie 1 grosz lub parę groszy  
w walucie stałej.

Wyjaśniając zatem  to zjawisko, 
chcem y podkreślić, i e  przewałutow a- 
nie udziałów w  1924/25 r. n ie zależa­
ło od  w oli Zarządów, a tylko od real­
nych m ożliwości majątkowych. M oż­
na zarzucać n aw et pokrzywdzenie

bowego pracowników państwowych 
i do zagwarantowania im awansu au­
tomatycznego".

.W  powyższych sprawach udaje się 
w  najbliższych dniach delegacja C, 
K . P, do p. Prerajera Sławka.

(częściowo słuszne), ale samego fak­
tu tego nikt i nic nie zmieni.

Tego rodzaju prze walutowanie
przeszły wszystkie kraje, które prze­
chodziły inflację: Niemcy, Austrja, 
Francja i inne, I tam też były narze­
kania, jednak nie tak długo, jak u 
nas w  Polsce. Po pewnym czasie nad 
faktem tym członkowie przeszli do 
porządku dziennego, I u nas w Po l­
sce trzeba zapomnieć o przeszłości i 
podjąć kroki w  kierunku szybkich 
postępów naprzód,

SPÓŁDZIELNIE K0LEJCWE 
W ŁODZI I PRUSZKOWIE
Dotychczas poznaliśmy na łamach 

naszego pisma Krajową Spółdziel­
nię Spoż. Kolejarzy w  Warszawie, 
spółdzielnię kolejową w  Krakow ie i 
sp, „Sam opom oc" w  Nowym  Sączu- 
Dziś poświęcimy słów kilka spół­
dzielniom w  Łodzi Kaliskiej i Prusz­
kowie.

Spółdzielnia Prac. Kolejowych St. 
Łódź Kaliska datuje sw e istnienie od 
1918 r. W  tym roku w  dniu uzyska­
nia Niepodległości 11 Listopada zo-

PRAW A  I OBOWIĄZKI PRACOW ­
NIKÓW KOLEJOWYCH

w  nowym dekrecie o  organizacji PKP.

W  jednym z poprzednich numerów 
naszego czasopisma omówiliśmy w 
ramach ogólnych treść rozporządze­
nia Prezydenta Rzplitej z dnia 29 li­
stopada 1930 r. wprowadzającego 
doniosłe zmiany w  dekrecie o  orga­
nizacji przedsiębiorstwa P. K . P. z 
dnia 24 września 1926 r,, zapowiada­
jąc szczegółowe omówienie poszcze­
gólnych zagadnień w. osobnych arty­
kułach- Cykl tych artykułów rozpo­
czynamy niniejszą notatką, poświęco­
ną rozważaniu na temat praw i  obo­
w iązków  pracowników zreorganizo­
wanego przedsiębiorstwa..

D ekret z dn. 24.IX. 1926 regtiJował 
zagadnienia z interesującej nas dzie­
dziny w  art. 25 —  30. Istotna ich  
treść była .w skróceniu następująca:

1) urzędnicy państw ow i zatrudnie­
ni w  służbie kolejowej i  pracow nicy  
P, K, P . przechodzą autom atycznie 
na służbę w  now em  przedsiębior­
stw ie. Przeniesienie poszczególnych  
pracow ników M inisterstwa Komuni­
kacji do służby w  przedsiębiorstw ie

stał uruchomiony pierwszy sklep 
przy  ul. Towarowej Nr. 7. W  grudniu 
tego roku zostało zwołane zebranie 
ogólne członków, które powołało Za­
rząd spółdzielni.

W idząc potrzebę rozwoju spół­
dzielczości wśród mas kolejowych, 
ówczesny Zarząd uzyskał lepsze po­
mieszczenie kolejowe —  i wybudo­
w ał własną piekarnię spółdzielczą. 
W  miarę rozwoju stowarzyszenia i-  
lość sklepów z roku na rok powięk­
szała się.

Obecnie spółdzielnia liczy 316 
członków. Kapitał udziałowy wynosi 
4.177 zł., zaś fundusze społeczne
18.000 zł, spółdzielnia prowadzi gos­
podarkę w  4 sklepach i piekarni; o- 
brót roczny sięga 400.000 zł. W  1929 
r. wyprodukowano 133-000 klg. chle- 
ba.

Zarząd Stowarzyszenia stanowią 
kol, kol.: Godziński, G iernatcwski i 
Andrzejewski.

**

Spółdz. Stow . Spożyw ców  Prac, 
Kolejowych w  Pruszkowie jest małą, 
lecz dobrze zagospodarowaną spół­
dzielnię, Posiadając 2 sklepy i pie­
karnię dokonuje rocznie przeszło
420.000 zł- obrotu. Piekarnia zatrud­
nia 6 pracowników —  wypiek roczny 
sięga 400.000 klg. pieczywa. Piekar­
nia należy do zmechanizowanych. Ja­
ko taka, silnie konkuruje z p ieczy­
wem w  całym Pruszkowie.

Spółdzielnia liczy 130 członków 
kolejarzy; kapitał udziałowy wynosi 
2860 zł,, społeczny 13528 zł.; suma 
bilansowa 40.000 zł.

Na czele spółdzielni stoją kol- kol.; 
Piklikie\yicz, Śleszyński i Jakubow­
ski.

P- P. P. „zostanie dokonane" przez 
Ministra Komunikacji.

2) Rada Ministrów otrzymała upra­
wnienie do uregulowania praw i obo­
w iązków  służbowych,'* norm wyna­
grodzenia, uprawnień emerytalnych 
i praw do odszkodowania za niesz­
częśliwe wypadki pracowników P, K, 
P. przyczem  w  stosunku do' upraw­
nień emer. uprawnienie to zostało o- 
graniczone zakazem ukracania praw  
dotychczas nabytych. Do czasu wpro­
wadzenia nowych norm obowiązywać 
miały przepisy dotychczasowe. Pod­
kreślić należy, iż omawiany dekret 
przyznając Rad. Min. wskazane w y­
żej uprawnienia posługiwał się ter­
minem: „ustali", a w ięc np.: stosunek 
służbowy.-, ustali rozporządzenie R , 
M.“ „Rozp. R. M  ustali uprawnienia 
emerytalne..." i t. d. W skazywało to, 
iż Rada M inistrów otrzymała upo­
ważnienie jednorazowe do uregulo­
wania wyszczególnionych wyżej sto­
sunków prawnych. Skorzystawszy z  
tych uprawnień R. Min. w yczerpy­
wała tem  samem swoją kom petencję  
w  tym w zględzie poczem  powracała  
w  tej dziedzinie kompetencja normal­
na t. zn. i i  ustalone przez Radę Mi­
nistrów zagadnienia m ogły być zm ie-

S P O Ł D Z I E E C Z O S C
DLACZEGO
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manę, nowelizowane, uzupełniane 
lub znoszone tylko w  normalnej dro­
dze ustawodawczej.

Jak wiadomo Rada M inistrów sko­
rzystała z nadanych sobie tą drogą 
uprawnień wydając rozporządzenia 
z  dnia 8.VH. 1929 (pragmatyka) i z  dn.
4.VII. 1929 (przepisy emerytalne dła 
etatowych).

3) Pozatem, dekret z 24,IX 1926 
nie zajmował się określeniem charak­
teru stosunku służbowego pracowni­
ków przedsiębiorstwa P. K . P . ani też 
nie wskazywał wyraźnie drogi w ła­
ściwej do dochodzenia praw wyni­
kających z tego stosunku jak również 
zbywał milczeniem zagadnienie czy 
i o ile do pracowników P. K . P. ma­
ją mieć zastosowanie powszechnie 
obowiązujące przepisy z  dziedziny 
świadczeń socjalnych, ochrony pra­
cy i ubezpieczeń społecznych. K w e- 
stje te pozostawione zostały swobod­
nej interpretacji według powszechnie 
obowiązujących w  tym  względzie re­
guł, Szczegółowa analiza charakte­
ru stosunku służbowego pracowni­
ków P. K. P. oparta zarówno o teore­
tyczne zasady prawa administracyj­
nego jak też i o  tekst rozp. Rady M i­
nistrów z dn. 8.V II. 1929 (pragmaty­
ka) dochodziła (na podstawie rozu­
mowania, którego na tem miejscu 
odtwarzać nie sposób), do wniosku, iż 
stosunek służby pracowników P . K. 
P , objętych pragmatyką (t. }. etato­
wych, kandydatów, nieetatowych i 
próbnych) jest stosunkiem prawa pu­
blicznego i że w łaściwą drogą do do­
chodzenia praw z tego stosunku w y­
nikających jest postępowanie, admi­
nistracyjne, a —  po wyczerpaniu in- 
stancyj —  skarga do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego. Tą  sa­
mą drogą dochodziliśmy do wniosku, 
iż  stosunek służbowy pracowników 
P.K.P. nie objętych pragmatyką (kon­
traktowi, czasowi) a zatem zatrud­
nionych na podstawie umowy o pra­
cę jest stosunkiem prawa prywatne­
go, że właściwą drogą dochodzenia 
praw z tego stosunku wynikających 
jest skarga cywilno-sądowa i że do 
takich pracowników mają zastosowa­
nie powszechnie obowiązujące prze­
pisy z dziedziny świadczeń socjalnych 
ochrony pracy i  ubezpieczeń spo­
łecznych.

Rozporządzenie Prezydenta Rzpłi- 
tej z dnia 29 listopada 1930 w prow a­
dzając doniosłe zmiany w  tekście de­
kretu z dn. 24.IX. 1926 znow elizow a­
ło również i  dotychczasow e postano­
wienia w omawianej przez nas dzie­
dzinie- Zmiany wprowadzone przez  
lo  rozporządzenie należy uznać za  
istotne i doniosłe, jeśli chodzi o  kwe- 
stje streszczone w yżej pod punktem  
1 i 2.

Zmian tych dokonano w  sposób  
wzrokowo prawie niedostrzegalny. 
I tak: w  dawnym a r t  26, któremu  
odpowiada obecnie art. 22 zamiast 
słów  „przeniesienie poszczególnych  
urzędników M. K. dó służby w  przed­
siębiorstwie P. K. P. zostanie doko­
nane przez Ministra Kom.** w staw io­
no; „Min. Kom. służy prawo przeno­
szenia”, co  jednak śm ienia istotce  
znaczenie omawianego przepisu. D e­
kret z  r .  1926 m iał a a  myśH moment

reorganizacji P. K . P. i aby tę  reorga­
nizację umożliwić dał M inistrowi K o ­
munikacji prawo przerzucenia, n ie­
ograniczonej zresztą liczby, urzędni­
ków M. K . do służby w  przedsiębior­
stwie P . K . P., jednakże sformułował 
to upoważnienie w  ten sposób iż M i­
nister Komunikacji mógł z niego sko­
rzystać tylko raz jeden właśni^ w  
chwili, czy też w  okresie reorganiza­
cji. Obecna redakcja daje Ministrowi 
prawo przenoszenia urzędników M, 
K. do s-.użby przedsiębiorstwie P. 
K, P, bez ograniczenia co do czasu 
l bez związku z reorganizacją. Ponie­
waż zar'3w*to dekret z r- 1926 jak też 
i rozporządzenie z 29.IX 1930 ma 
moc ustawy przeto nowelizuje w  oma­
wianym punkcie przepisy pragmaty­
k i urzędniczej, stwarzając wyłom  w  
jej zasadach na niekorzyść urzędni­
ków państwowych zatrudnionych w
M . K.

Jeszcze mniej dostrzegalną jest 
zmiana wprowadzona do treści art. 
art. 26 —  29 dekretu z  r. 1926, któ­
rym  odpowiadają art. art, 23 —  26 
omawianej noweli. W  artykułach 
tych zmieniono poprostu jedną tylko 
literę umieszczając wszędzie zamiast 
„ustali” —  „ustala". W  ten sposób 
jednakże kompetencja w  sprawie 
normowania praw i obowiązków  służ­
bowych, uposażenia, praw emerytal­
nych i  praw do odszkodowania za 
nieszcz, wyp. oddana została Radzie 
M inistrów już na stałe nie zaś jak do­
tąd jednorazowo. Ingerencja ciał par­
lamentarnych została tą drogą usu­
nięta, normalna droga ustawodaw­
cza została wyłączona, a Rada M ini­
strów ma obecnie prawo nie tylko 
ustalić raz jeden omawiane upraw­
nienia, lecz także zmieniać w edle 
swej woli ich treść, nowelizować je, 
uzupełniać lub zastępować insnemi 
przepisami. Doniosłość tego posta­
nowienia jest widoczna i nie potrze-t 
buje bliższego uzasadnienia. K rytycz­
ną ocenę wytworzonego w  ten spo­
sób stanu rzeczy zastrzegamy sobie 
na przyszłość.

Podkreślić wypada przy tej spo­
sobności, iż ograniczenie krępujące 
Radę Ministrów odnośnie do upraw­
nień emerytalnych zostało utrzyma­
ne t. zn., że także i przy obecnej, ro z ­
szerzonej kompetencji, Rada ta nie 
może ukrócać praw dotychczas w 
tym względzie nabytych.

Bez zmian utrzymane zostało po­
stanowienie, według którego do cza­
su wprowadzenia nowych norm na 
podstawie rozporządzenia Rady M i- 
nistów obowiązywać będą dotych­
czasowe przepisy, co posiada donio­
słe znaczenie zwłaszcza w  dziedzinie 
uposażeń. R. M. nie skorzystała do­
tąd z przysługującego sobie w  tym 
w zględzie prawa wobec czego obo­
wiązują w  tej dziedzinie nadal posta­
nowienia ustawy uposażeniowej z  dn. 
9,X. 1923 r.

W reszcie, zapew ne celem  uchyle­
nia w szelkich m ożliw ych w ątpliw o­
ści, now ela z  din, 29JCI 1930 wprowa­
dza do tekstu  dekretu z r. 1926 trzy  
now e artykuły. Pierw szy z  nich (28) 
postanawia, iż pracow nicy P. K, P. 
uważani będą za „urzędników" w  ro- 
ztumemu prawa karnego, co zape­

wnia im t. zw. wzmocnioną ochronę 
prawną w  zakresie ich czynności 
służbowych, zwiększając równocześ­
nie ich prawną odpowiedzialność. 
Drugi art. (29) wskazuje wyraźai*, 
iż w łaściwą drogą dochodzenia praw 
wynikających ze stosunku służbowe­
go tych pracowników P. K . P, któ­
rych prawa i obowiązki ustalone zo­
stały łub zostaną rozporządzeniami 
R. M . wydanemi na zasadzie pełno-' 
mocnictw zawartych w  dekrecie, nie 
jest skarga (powództwo) cywilno- 
sądowa, lecz postępowanie admięl-l 
stracyjoe wobec władz i  urzędów ko- i 
lejowych (unormowane obecnie prze­
pisami rozp. M, K . z  dn. 7,VI. 1930 
Nr. 1/2/1754/30, Dz. Urz. M. K . 18/30 
poz. 137), a po wyczerpaniu toku in- 
stancyj administracyjnych skarga dó 
N. T, A . według ogólnie obowiązu­
jących zasad. W reszcie trzeci nowy 
artykuł (30) wskazuje wyraźnie, iż do 
pracowników P, K. P. zatrudnionych 
na podstawie umowy o  pracę mają 
zastosowanie przepisy prawne z dzie­
dziny świadczeń socjalnych, ochrony 
pracy i ubezpieczeń społecznych, o- 
czywiście o tyle tylko, o ile w  samej 
treści przepisów regulujących te 
sprawy nie poczyniono w  stosunku 
do K o le i państwowych wyjątków, 
wyłączeń lub zastrzeżeń.

W ynika stąd, drogą wnioskowania 
przez przeciwieństwo (a contrario), 
że wskazane codopiero przepisy nie 
mają zastosowania do pracowników, 
których stosunek służbowy ma cha­
rakter publiczno prawny (etatowi, 
kandydaci, nietatowi i próbni), w o­
bec czego obowiązują ich w  tym 
względzie przepisy bądź zawarte 
wprost w  rozporządzeniach Rady M i­
nistrów wydanych na zasadzie upo­
ważnień dekretu bądź też oparte na 
tych rozporządzeniach.

INTERPRETACJA § 5  PRZEPISÓW  
O U ST A C H  STARSZEŃSTW A.

Po  wydaniu rozp. M . K. z  dnia 19. 
X.1929 r. Nr. 1/20268/2/29 (Dz. Urz. 
M. K. 22/29 poz, 177, patrz „M aszy­
nista" Nr. 1 z r. 1930 str. 5 i  następ­
ne): o listach starszeństwa pracow­
ników P. K . P. powstały w  niektó­
rych Dyrekcjach wątpliwości co do 
interpretacji § 5 tych przepisów. W  
szczególności paragraf ten ustala ja­
ko jeden z czynników rozstrzygają­
cych o starszeństwie „datę wstąpie­
nia na służbę P. K . P .‘ ‘. W prawdzie 
§ 6 omawianych przepisów wskazuje 
wyraźnie, iż rozporządzenie nie mia­
ło na myśli rzeczywistej, kalendarzo­
w ej daty wstąpienia na służbę Po l­
skich K o le i Państwowych, lecz datę 
teoretyczną, wynikającą z zaliczenia 
czasu służby na zasadzie § 12 prag­
matyki —  mimo to jednak niektóre 
Dyrekcje upierały się przy dosłow­
nej interpretacji § 5 i niezważając na 
liczne nasże wystąpienia, poparte 
miarodajną opinją kompetentnych 
czynników w  M. K., układały listy 
starszeństwa na błędnych zasadach.

Zmusiło nas to do w ystąpienia z 
osobnym i  szczegółow o m otyw owa­
nym memorjałem do M. K. Na skutek  
naszej interwencji ukazało się w  
Dzienniku Urzędowym  M. K. Nr. 28
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Ż Y C I E  Z W I Ą Z K O W E(  r. 1930 poz. 217 rozporządzenie z 
dnia 4.XI.1930 Nr. P  2/22 301/30 w  
którem  M. K. wyjaśnia autorytatyw­
nie, że, jaiko datę wstąpienia na służ­
b ę  w  myśl postanowień § 5 przepi­
sów  o listach starszeństwa należy u- 
ważać datę od której liczy się czas 
służby ustalonej na zasadzie § 12 
rozp. Rady Min. z dnia 4 lipca 1929 
(pragmatyka) i  rozporządzenia M, K, 
z  dn. 15 marca 1930 Nr. P/2/121/30 
(Dz. Urz, M . K . 14/30 poz. 106, patrz 
(Maszynistą" Nr. 11 z  r. 1930 str. 73 
ł  aast.).
1 W obec tego uważać należy, iż 
wszelkie trudności interpretacyjne w  
sprawie list starszeństwa zostały u* 
sunięte, tak, że prace nad sformowa­
niem tych Ust potoczą się w e wszyst­
kich Dyrekcjach w  tempie zapewne 
azybszem niż dotąd.

PRZESUNIĘCIE TERMINU K W A- 
LIFIKACYJ.

W edług postanowień § 32 przepi- 
w  o kwalifikowaniu pracowników 
K . P. zwyczajne kwalifikacje służ­

bow e w  pierwszym okresie kwalifi­
kacyjnym miały być dokonane do 
końca r. 1930.
I Ponieważ jednak Dyrekcje, prze- 
ciążone nadmiarem pracy, wynik ają- 
jeym z konieczności wprowadzenia w  
tyc ie  licznych przepisów wykonaw­
czych do pragmatyki służbowej i  
przepisów emerytalnych nie m ogły 
obowiązku tego wykonać w  terminie 
— M. K , rozp. z dnia 13.X.1930 Nr. 
P . 1/24 575/30 (Dz. Urz. M . K . 26/30, 
poz. 197) przesunęło ostateczny ter­
min przeprowadzenia tych kwalifika- 
cyj do dnia 31 marca 1931.

Podając treść wspomnianego w y ­
żej rozporządzenia do wiadomości 
czytelników, zwracamy im z nacis­
kiem uwagę na doniosłość sprawy 
kwalifikacji, która aktualną będzie 
już w  dniach najbliższych. W  intere­
sie każdego pracownika leży, aby 
dopilnował sposobu dokonania kwa­
lifikacji wobec jego osoby oraz, aby 
w  razie potrzeby wykorzystał w  peł­
ni przysługujące mu w  tym względzie 
prawa. Pełny tekst przepisów o kwa­
lifikowaniu pracowników P. K . P. 
podany został w  „Maszyniście" z r.
1930 Nr. 9, str. 55 i następne.

PRZEDŁUŻENIE WAŻNOŚCI DO­
W ODÓW  TOŻSAMOŚCI OSOBY.

Ministerstwo Komunikacji zaw ia­
domiło rozp. z dn, 27 listopada 1930 
r. Nr. 1/1/8865/30, że wskutek trud- 
ności technicznych dowody tożsamo­
ści osoby nowego wzoru nie mogą 
być wprowadzone do użytku z po­
czątkiem r, 1931. Z tych względów, 
M. K, nie określając na razie termi­
nu, od którego będzie obowiązywał 
nowy typ legitymacyj poleca usku­
tecznić prolongatę dotychczasowych 
dowodów tożsamości osoby na rok
1931 najpóźniej do dnia 28.11-1931 r.

W  związku z  powyższym  zarzą­
dzeniem M. K. przedłuża ważność 
dowodów tożsamości osoby upływa­
jącą z dn. 31 grudnia 1930, również 
do dnia 28 lutego 1931 i to bez ja­
kiejkolw iek adnotacji na tych dowo­
dach.

STANOW ISKO ZWIĄZKU W  
SPRAW IE PO TRĄCANIA W K ŁA­
DEK CZŁONKOWSKICH Z LIST 

PŁACY.

W  związku z uchwałami Zjazdu 
Przewodniczących K ó ł naszego 
Związku odbytego w e Lw ow ie dn. 
14.X1I.1930, które to uchwały poda­
liśmy do wiadomości czytelników w 
poprzednim numerze naszego czaso­
pisma Prezydjum Związku wystoso­
wało do p. Ministra Komunikacji p i­
smo następującej treści:

„D o Pana Ministra Komunikacji
w  miejscu.

M am y zaszczyt przedłożyć p. M i­
nistrowi w  załączeniu w ierzytelny 
odpis rezolucji Zjazdu Przewodniczą­
cych K ó ł miejscowych naszego Zw ią­
zku powziętej jednomyślnie dnia 14. 
X II.1930 w e Lw ow ie,

Na zasadzie tej rezolucji zawiada­
miamy Pana Ministra uprzejmie, iż w  
przyszłości nie zamierzamy korzy­
stać z pom ocy organów administra­
cji kolejowej przy inkasowaniu w kła­
dek członkowskich, lecz będziemy 
wkładki te inkasowali w e własnym 
zarządzie.

Zgodnie z brzmieniem pkt. 3 załą­
czonej rezolucji Zjazdu oświadczamy 
niniejszem, i i  gotow i jesteśmy udzie­
lić na żądanie Pana Ministra wska­
zanym przez N iego osobom wszel­
kich informacyj o sposobie i meto­
dach gospodarki funduszami i mająt­
kiem naszego Związku oraz poprzeć 
nasze informacje przedłożeniem nie­
zbędnych w  tym celu dowodów, 
ksiąg i dokumentów.

Rezygnując na przyszłość z dalszej 
pomocy organów kolejowych przy 
inkasowaniu wkładek poczuwamy się 
do obowiązku złożyć Panu Ministro­
w i serdeczne podziękowanie za do­
tychczasową cenną i wartościową 
pomoc w  tym względzie.

Sekretarz Generalny:
(—) Siadak.

JW Prezes Związku:
(—) Borkowski. 

W YSTĄPIENIA I INTERWENCJE  
PREZYDJUM.

Dn. 2 X11. 1930 w  M. K. w sprawie 
wykazu stanu służby dla Jasińskiego 
Izydora z Lublina oraz w  sprawie 
kol. kol. Spyta i Lisowskiego —  kol. 
Siadak,

Dn. 3 XII. 30 —  w  M. K. w  sprawie 
Komisji Dyscyplinarnej kol. Kubicza 
Piotra z Lublina —  kol- Komorowski.

Dn. 5.XII 30 —  u p. Ministra K o­

munikacji w  sprawie zaproszenia p. 
Ministra na uroczystość otwarcia 
i poświęcenia domu zw iązkowego we 
Lw ow ie na dn, 14,XII. 30 oraz w  spra­
w ie  umundurowania dla dyspozyto­
rów  —  kol. kol, Borkowski. Sommer* 
feldt.

Dn. 9.Xn. 30 —  w  M. K. w  sprawie 
maszynisty Świecimskiego z Łodzi—t 
kol. Komorowski,

Dn. 11,XII- 30 —  w  M. K. w  spra­
w ie awansów w  Dyrekcji Stanisła­
wowskiej i urlopów na Zjazd przewo­
dniczących K ó ł Z. Z. M. —  kol. Sia­
dak.

Dn. 18.XH. 30 —  w  M. K. w spra­
w ie kol, Ekierta z Now ego Sącza, 
umundurowania dla zast. dyspozy­
torów, w ypłaty zaległego komornego 
w  Piotrkow ie —  kol. Komorowski.

Dn. 29X11 30. —  w  M. K. w spraj 
w ie wstrzymania etatów  i awansów 
—  kol. Borkowski.

Dn 3.1, f931 —  w M. K- pismo do 
p M'uistra Komunikacji w spraw e 
wstrzymania etatów i awansów —  
kol. Siadak.

Dn. 7.Ł 31 —  w  M. K. w  sprawie 
biletów  wolnej jazdy dla członków 
Zarządu Głównego —  kol. Komo­
rowski.

Dn. 12.1. 31 —  w  M. K. w  sprawie 
wypłaty dodatku do komornego dla 
Piotrkowa z  tytułu przeniesienia do 
w yższej klasy —  kol. Borkowski.

Dn. 13J. 31 —  w  M. K. w  sprawie 
kol. kol. Lisiew icza i  Chojnackiego—« 
kol. Borkowski.

PR A C E  O R G A N IZA C YJN E  
PREZYDJUM .

Dn. l l .X n . 30 —  Zebranie K o ła  
K ow el —  kol. kol. Borkowski, Ko­
morowski.

Dn. 14.XII, 30 —  Zjazd Przewodni­
czących K ó ł Z. Z, M.  ̂w e Lw ow ie —i 
kol. kol. Borkowski, Komorowski, 
Spyt, Siadak, Sommerfełdt.

Dn. 17 i 22,Xn. 30 —  Jako obroń­
ca m-sty Skoniecznego z  Kutna w, 
Kom. Dysc. D O K P W arszawa —  koL 
Borkow ski

Dn. 29.XII.30 —  Konferencja z dy­
rektorami W arszawskiej Spółki K i­
nematograficznej w  sprawie wprowa­
dzenia zmian do kontraktu na dal­
szą dzierżawę kina „Pa łace" —  kol, 
kol. Borkowski, Komorowski, Sia­
dak, Sommerfełdt, Dr. Żuniak,

Dn. 30.XII- 30 —  Podpisanie do­
datkowej umowy z K ino „Pałace" na 
żądanie Związku poprawki do po­
przedniej umowy —  koL kol. Bor­
kowski, Komorowski, Siadak.

Dn. 10.1. 31 —  Posiedzenie C KP —i 
kol. kol. Borkowski, Siadak.

W  imieniu Prezydjum Związku oraz w imieniu własnem składam nł- 
niejszem serdeczne podziękowanie za liczne życzenia nadesłane nam 

z okazji świąt. Bożego Naradzenia i Nowego Roku.
P . B O R K O W S K I.  
Prezes Z. Z. M . " 1



ECHA UROCZYSTOŚCI 
LWOWSKICH

PODZIĘKOWANIE.
Uczestnicy uroczystości otwarcia 

Domu Związkowego w e Lw ow ie w  
dniu 14 grudnia 1930 r. zwracają się 
do nas z prośbą o zamieszczenie na 
łamach „M aszynisty" podziękowania 
dla okręgu lwowskiego Z. Z. M. na 
ręce kol. K uczkowskiego Karola, za 
uprzejme i pełne koleżeńskiej serde­
czności przyjęcie, jakiego w e Lw o­
w ie doznali.

UW ADZE UCZESTNIKÓW ZJAZ­
DU  PRZEWODNICZĄCYCH KÓŁ 

Z. Z. M. W E LWOWIE!

Zarząd Okręgowy Z. Z. M, w e 
Lw ow ie donosi nam, iż w  czasie Zja­
zdu Przewodniczących K ó ł —  przez 
pomyłkę koledzy pozamieniali nale­
żące do nich przedmioty.

1) Kolega, który w  szatni miał Nr, 
181 wziął przez pomyłkę teczkę z 
pod Nr, 182, pozostawiając swoją. 
Teczka z pod Nr. 182 należy do kol. 
Lenarta Stanisława z Suchej; na 
wierzchu znajdował się morfogram 
S. L., wewnątrz —  termos. W  teczce 
pozostwionej znajduje się: latarka e- 
lektryczna, pudełko z mydłem, ręcz-* 
nik i 2 butelki.

Kolega, który wziął teczkę kol. 
Lenarta proszony jest o odesłanie te­
czki do Centrali Związku w  W arsza­
wie, wzamian za co otrzyma swoją 
teczkę, która znajduje się tamże.

W szelką korespondencję w  tej 
sprawie prosimy kierować p. a. Zw ią­
zku w  W arszawie, Chmielna 9.

2) Kol. Królik  Stanisław ze Skal­
m ierzyc w zią ł om yłkowo kapelusz 
„m elonik" kol. Pielicha ze Lwowa, 
pozostawiając swój, w  którym w ew ­
nątrz widnieje napis „K ró lik ".

Kol- K rólik  proszony jest o odesła­
nie kapelusza kol. Pielicha p. a. Za­
rządu Okręgowego we Lwowie, na 
ręce kol, Karola Kuczkowskiego, 
Lw ów, Gródecka 127 X  brama, gdzie 
należy kierować wszelką korespon­
dencję w  tej sprawie,

Fotografje z  akademji, Fotografje 
uczestników akademji odbytej z oka­
zji otwarcia domu zw iązkowego we 
Lw ow ie są do nabycia w  Zarządzie 
Okręgowym w e Lw ow ie. Cena foto­
grafii wykonanej w  większym forma­
cie i na grubym kartonie wynosi zł.
5. W  razie w iększego zapotrzebowa­
nia t. zn. gdy w iększa ilość delega­
tów  nadeśle zamówienie cena odpo­
wiednio się obniży. Zamówienia nad­
syłać p. a, Karol Kuczkowski, Lw ów, 
Gródecka 127 X  brama.

W szystkim, którzy z okazji św iąt 
Bożego Narodzenia i  Now ego Roku  
nadesłali m i życzenia, składam ni­
niejszym serdeczne podziękow anie.

St, Spyt 
W iceprez. ZZM. i Prezes 

Okręgu Krakowskiego,

KOWEL,

W y b ó r  Zarządu Koła, —  N a z e b ra n iu  w  
d n iu  4 g ru d n ia  1930 r. w y b ra n o  Z a rz ąd  K o ła  
w  n a stęp u jąc e m  o k ład z ie ; P rz e p o d n ic zą c y —  
kol. Gozdalski B ron isław , zas t. p rz e w . —  
kol, Turowski Lubom ir, S k a rb n ik  —  koi], 
M y sak o w sk i C zesław , S e k re ta rz  —  kol. 
Kiełczewski T ad eu sz . K om isja Rewizyjm a: 
ko l, ko l. Zieliński D om inik , Januszkiewicz 
Ju ljan , Lubowiecki Z ygm unt,

Zebranie Kola. D rna 11 g ru d n ia  1930 r. 
o dby ło  s ię  z e b ra n ie  cz ło n k ó w  K o ła  m iejsco­
w ego. W  z e b ra n iu  u czes tn iczy li: P re z e s  
Z w iązku  —  k o i  Borkowski i w ic e -p re z e s  
Z w iązku  —  kol. Komorowski. P rz e w o d n i­
czy ł zeb ran iu  koi. A d am czy k  s e k re ta rz o w a ł 
ko l. K raczew siki,

Z eb ra n ie  zag a ił k o l, A d am czy k , u d z ie ­
la ją c  g łosu  ko l. B o rkow sk iem u , k tó ry  om ó­
w ił sz e re g  sp ra w  o rg an izacy jn y ch , ja k o  to : 
sp ra w ę  p o trą c a n ia  w k ła d e k  n a  rz ec z  ZZM, 
w archolski©  w y s tą p ie n ia  jed n o s te k  i inne. 
K ol, K o m orow sk i om ów ił sp ra w ę  a w an ­
só w  o raz  sp ra w ę  p rz y s tą p ie n ia  ZZM . d o  K o­
m isji K laso w y ch  Z w iązków , p o d k re ś la jąc , iż

w szy scy  p o w in n i dążyć do w sp ó ln o śc i i jed­
n o śc i o rg an izacy jnej.

P o  w y s łu ch an iu  p rz em ó w ień  p rz e d s ta ­
w ic ie li Z w iązku  z e b ra n i  uch w alili re zo lu c ją  
tre ś c i n a s tęp u jące j:

„Zebrani członkowie ZZM. Koła Kowel 
wyrażają votum zauiania Zarządowi Głów­
nemu oraz Prezydjum Związku za gorliwą 
i oddaną pracą dla dobra ogółu członków 
i całej organizacji ZZM.

Zebrani potępiają warcholslde wystąpie­
nia jednostek, postnawiając zwalczać i tę­
pić je w zarodku".
SPROSTOWANIE.

W  zw iązk u  z  p o d z ięk o w an iem  k o l. K ar* 
pika Jó z e fa , zam ieszczonem  w N -rzc  22, 23, 
24 (180— 1— 2) „ M a szy n is ty 1 z 1930 t. —  
p ro stu jem y , iż  k o leg a  te n  p ra c o w a ł w  p a ro ­
w ozow ni Warszawa-Wileńska, a n ie  W scho­
d n ia , jak  to  m yln ie  zam ieszczono .

W  N -rze  22—3— 4 „M aszy n is ty "  z  ub . r, 
p o d  p o d z ięk o w an iem  ro d z in y  p o  ś. p . J a ­
w orsk im  J a n ie  w k ra d ł s ię  n iepo trzebny] 
w ie rsz  „pom . m asz. I  k l, p o w . D ęb lin", k tó ­
ry  n a le ży  p rz e n ie ść  d o  n a s tę p n e j sz p a lty  
p o d  p o d z ię k o w a n ie  k o l. R o lk i P io tra .

W YPŁATY Z KASY GŁ. Z. Z. M.
W MIESIĄCU GRUDNIU 1930 R.

WYKAZ SUM, WYPŁACONYCH PRZEZ 
KASĘ GŁÓWNĄ ZZM. TYTUŁEM ŚWIAD­
CZEŃ ZA MIESIĄC GRUDZIEŃ 1930 R,

O D PR A W Y  E M E R Y T A L N E ,
Okręg Warszawski. W arszaw a— G łó w n a—  

K ie łczew sk i A , —  zł. 1.000.— , B o lch a jm er 
S t. —  zł, 800.— , P io trk ó w  —  K em p sk i S t.—  
z ł 40.— , Szw och  W . —  z ł, 1.000.— , C ierp isz  
T . —  z ł. 982.— , C zęs to ch o w a  —  E sk i W , —  
z ł. 100.— , M aczk i —  M ro czk o w sk i A, —  
zł. 1.000.— .

Okręg Radomsku S k a rży sk o  —  Z ielińsk i
H , —  zł. 1.000, K ie lce  —  Ja n o w sk i K, —  zł. 
988, D ęb lin  —  P ą c zk o w sk i J ,  —  z ł. 1.000, 
J a n k o w s k i W , —  z ł. 1.000,

Okręg Wileński. W ilno  —  B aliń sk i W . —  
zł. 1.000,

Okręg Krakowski. R zeszów  —  B a ra n  S t.—  
z ł. 994,

Okręg Stanisławowski. S ta n is ław ó w  —  
W iszn iew sk i E, —  z ł. 1.000, K ra su c k i J ,  —  
z ł. 994.

Z A PO M O G I C H O R O B O W E ,
Okręg Warszawski. W arszaw a  W sch o d n ia  

i W ile ń sk a  —  Z aw ad zk i S t, —  z ł. 150, P io .  
tro w sk i J .  —  z ł. 110, Ja s iń sk i  C, —  z ł. 48, 
W a rsz a w a  —  P ra g a  —  M izu ra  F r. —  zł. 60, 
W are za w a -G d a ń sk a  —  T rzc iń sk i H, —  zł, 
60, K u n tz  J .  —  zł. 60, P io trk ó w  —  B itn e r  
A . —  zł. 184, R ó ży ck i K . —  z ł. 18, M ro cz­
k o w sk i L. —  z ł. 60, G ajk iew icz  J .  —  zł. 12, 
S osn o w iec  —  K rzem iń sk i J .  —  z ł. 178, D u ­
d a  I. —  zł, 102, Ł ódź  —  K a lisk a  —  S o sn o w ­
s k i  A . —  zł. 62, W ileń sk i Ż. —  z ł. 58, K u t­
no —  M ich n iew sk i K. —  zł, 36, O s tro łę k a  —  
S zw e lick i W . —  zł. 78.

Okrąg Radomski. Skarżysko — Rojek M.— 
zł. 114, Dęblin — Bracha L, — zi. 184.

Okrąg Wileński. .Brześć n/B. — Mikulski
I. —  zł. 76.

Okrąg Poznański Leszno — Dymkiewicz 
M. — zł. 64.

Okrąg Gdański. Tczew — Kurowski J, — 
zł. 44, Tryzna W. — zł. 14, Iłowo — Klimek
F. — zł. 124, Nakło—Pącikiewicz H.—*ł. 34.

Okrąg Katowicki. Rybnik —* Sierny A, —  
żl. 40,"Tarnowskie — Góry — 'Koltach A. — 
zł. 38.

Okrąg Krakowski. Żywiec — Sokołowski 
Fr. —  zł. 16, Oświęcim — Ludwig F, — zł. 68.

O k rę g  L w ow ski, L w ó w  —  S c h o n h o fe r —  ; 
z ł, 138, O nyszk iew icz  —  zł. 70, P rzem y śl —- 
R z eh o rz ek  S t, —  z ł, 184, j

O k rą g  S tan is ław o w sk i. S tan is ław ó w  —  .Te- 
lic a  S t. —  zł, 56,

O B R O N Y  P R A W N E ,
O k rąg  W arszaw sk i. P io trk ó w  —  P ach n ie -  

w icz  —  zł. 200, B ogusz J .  —  zł. 25, K u tn o —* 
P ia se c k i A . —  zł. 37.50,

O k rąg  R ad o m sk i. S k a rży sk o  —  S ta sz k ie ­
w icz  W , —  z ł. 250, M alczew sk i —  z ł. 250, 
M arcz e w sk i —  zł. 250, Z do łbunów  —  G ó­
re c k i  —  zł. 37.50, K a sp rz y ck i —  zł. 37.50, 
K iw erce  —  N o w ak  Z. —  z ł, 100.

O k rą g  W ileń sk i W o łk o w y sk  —  K niżew - 
sk i —  zł. 40.

O k rą g  G d ań sk i. T o ru ń  —  S ta w sk i J ,  —» 
z ł. 400.

O k ręg  K rak o w sk i. K rak ó w  —  P łaszó w  —» 
L eb ie s t —  zł. 750.

O k rą g  S tan is ław o w sk i, S ta n is ła w ó w  w* 
P ie k a rs k i —  zł. 400.

Z A PO M O G I SU SP E N D A C Y JN E .
O k rą g  W arszaw sk i. R y d zew sk i —  zł. 90, 

Z A PO M O G I PO ŚM IE R T N E .
O k rą g  P o zn ań sk i. O s tró w  —  K ieślich  J, —: 

z ł. 650. j

ZESTAWIENIE.
O d p raw  em e ry ta ln y ch  zł. 12.898.—*
Z apom óg P o śm ie rtn y c h  „ 650.—
Z apom óg ch o ro b o w y ch  „ 2.540.—
O b ro n  P ra w n y c h  „ 2.777.50
Z apom óg S u sp en d acy jn y ck  „ 90.—

zł. 18.955.50
W związku z prowadzonemu robotami przy 

budowie domu Z, Z. M. we Lwowie wypła­
cono w m.cu grudniu 1930 r. sumę zł. 12.200 

FUNDUSZ POMOCY SZKOLNEJ.
Wpływy w m-cu grudniu 1930 r.t

W. Siadak zł. 5.—
J. Komorowski I 5.—

zł. 10.—  . •  
Wypłaty w m-cu grudniu 1930 r.s

H  Ćwikle weki _  Grudziądz z ł. 3&— 
J. Brykalski — Wilno „ 92.—



Przepisy o stosunku służbowym, czasie pracy, opiece 
lekarskiej i uprawnieniach emerytalnych pracowników 
przedsiębiorstwa P. K, P. wraz z rozporządzeniami 

uzupełniającemi, wykonawczemi i t. d.

opracowali i uwagami op&trzyli

J ÓZE F  BLOCH JÓZEF ŹUNIAK
adwokat doradca prawny Z, Z. M.

ukazało się z druku nakładem

K sięgam i F .  H O E S I C K A  w  W arszaw ie
Cena za egzemplarz oprawny 40 złotych. 
Przy zamówieniach zbiorowych 25% rabatu,

P r e z y d j u m  p o l e c a  g o r ą c o  t e n  w a r t o ś c i o w y  p o d r ę c z n i k  d o  

u ż y t k u  Z a r z ą d o m  O k r ę g ó w ,  K ó ł  o r a z  c z ł o n k o m  Z w i ą z k u

O b y w a t e l e
Mając W asze  d o b ro  n a  w zg ląd z ie , p r a ­

gniem y u c h ro n ić  Was p rz e d  nśesum ienao- 
śc ią  i  w yzy sk iem  p o k ą tn y c h  h a n d la rzy . P o  
w siach  i o sa d a ch  w łó c z ą  s ię  n iezn an i 
W am  ludzie , p ro p o n u jąc  k u p n o  m aszy n  do  
szy c ia  n a  p o z o rn ie  d o g o d n y ch  w a ru n k ac h . 
W  rz ec zy w is to śc i p ła c ic ie  n ie ra z  p o d w ó jn ie  
w  s to su n k u  d o  n o rm aln e j c en y . W  zro zu m ie -

NA RATY bez zaliczki

Z E G A R Y
ścienne, zegarki, pierścionki, kolczyk 
obrączki C H ,  G D T M A C H E R  

W a r s z a w a ,  
ul. S m o cza  Nr. 21 m . 7, r ó g  D z ie ln e

n iu  ty ch  b o ląc ze k  idz iem y  W am  n a  rę k ę  
i p o  ja lkna jdok ładn ie jszem . sk a lk u lo w an iu  
je s te śm y  w  s ta n ie  d o s ta rc z y ć  W am  p o  n ie ­
b y w a le  n isk ie j c e n ie  m aszy n y  d o  sz y c ia  
i  h a ftu , nożne, ikryte, g ab in e to w e, szy jące  
w p rz ó d  i  w s tecz , W o b e c  tego , iż  m aszy n a  
d o  szy c ia  jes t sp rz ę te m  n iezb ęd n y m  w  k a ż - 
d e m  g o sp o d a rs tw ie  dom ow em , s ta n o w i ro z ­
ry w k ę  w  ch w ilach  w o lnych  o d  p ra c y  i  je s t  
p raw d ziw y m  p o m o cn ik iem  w  p ro w a d ze n iu  
i  u trzy m an iu  ła d u  dom ow ego, z w rac a jc ie  s ię  
k a żd o ra zo w o  o  p rz es ła n ie  W am  b e z p ła tn y c h  
c en n ik ó w  d o  p ierw szeg o  ź ró d ła  k ra jo w eg o : 
P O L S K A  SPÓ Ł K A  M A SZ Y N O W A  „D O - 
BROMASZYN**, W arsz a w a , C hm ie lna  32. 
O  dobiróci d o s ta rc z o n y c h  p rz e z  n a s  m aszy n  
św iad czy  c a ła  m oc lis tó w  d z ięk czy n n y ch , 
jak ie  s ta łe  o trzym ujem y. D la  p rz y k ła d u  z a ­
m ieszczam y  p o n iższy : Do F irm y  .D obrom a- 
szy n "  w  W arszaw ie . Z a  n a d e s ła n ą  m i m aszy ­
n ę  d o  sz y c ia  w  p o c z ą tk u  s ty c z n ia  1930 ro k u  
u p rze jm ie  d z ię k u ję  i  je s te m  z  tak o w e j z a ­

d ow olony , gdyż ch ó d  i  śc ieg  m aszy n y  Jest 
b a rd zo  d o b ry , u  k tó re j p rz e d  tem  n ie  spo ­
d z iew a łem  się . W  d o w ó d  teg o  b ę d ę  ro z p o ­
w szech n ia ł p o m ię d z y  znajom em u Z p o w aża ­
n iem  Jó z e f  J a ry c h , p o ste ru n k o w y  p o s te ­
ru n k u  P . P . w  T rzc ia n n e m  p o w . B ia ło sto ck i,

Już się ukazał

KALENDARZYK 
NŁODEEO ROBOTNIKA 

Na rok 1931
Wydawnictwo Komitetu Cen- 
ralnego Organizacji Młodzieży 

T, U. R,
Jedyny Kalendarzyk Robotn.

Cena egz. 60 groszy.
Przy zamówieniach ponad 10 
sztuk —  rabat. N abyw a j można 
w Sekretariacie Kom- Centr. 
Org. Mł. T . U. R . W arecka 7, 
i  w  Księgarni Robotniczej, W a ­

recka 7.

Kalendarzyk młodego robotni­
ka winien się znaleźć w ręku 

każdego socjalisty.

MASZYNY DO SZYCIA Zł. 260.—
syst. ..S IN G E R " do szy c ia  i  h a ftu  nożne, kryte, gabinetowe, 
szy jące  w p rzó d  i w stecz . Do m aszy n y  za łączam y b ezp ła tn ie  a p a ­
ra ty  do  h a ftu  i cero w an ia . G w aran c ja  15-to le tn ia . Patefony 
szwajcarskie o d  zł. 70. W y sy łk a  p o  o trzy m an iu  zad a tk u  zł 25, 
re sz ta  z a  zaliczen iem . D o staw a  n a  k o sz t firm y. O strzegam y p rzed  
p rz ep łac a n ie m  u  p o k ą tn y c h  h an d la rzy . P rz e d  k u p n em  żąd a jc ie  

b e z p ła tn y c h  cen n ik ó w  w  p ierw szem  ź ró d le  krajow em .

Polska Spółka Maszynowa „DOBRO MASZYN*' 26.
Wirszawa, Chmielna 32-35. Otrzymujemy mm listów dziękczynnych,
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